
INFORMA
p o w i a t u  g n i e ź n i e ń s k i e g o

W ychodzi w śro d y  i w so b o ty . A bonam ent O rędow nika 
w ynosi k w a rta ln ie  3 zł., m ieś. 1 zł. z odnosz. do domu.

O g ł o s z e n i a  p rzyjm uje się  za o p ła tą  8 g roszy  
od w iersza  mm. (5 cm.) O gł. p e ty t. lub  ta b e l. 12 gr

JMb 8 G niezno, dnia 31-go stycznia 1931 r. Rok 80
N O M I N A C J A !

Pana S tan isław a W ieczorka z Powidza m ianuję na 
podstaw ie § 6 rozporz. Min. W. R. i O św iecenia Publicz- 

, nego' z dnia 27. październ ika 1926 r. o radach  szkol­
nych m iejscow ych na obszarze w ojew ództw a poznań­
skiego i pom orskiego (Dz. U. R. P. nr. 118 poz. 684) 
z dniem  dzisiejszym  przew odniczącym  Rady Szkolnej 
Miejscowej w Pow idzu w pow iecie gnieźnieńskim . 

Gniezno, dnia 22. stycznia 1931 r.
In spek to r szkolnv 

(Kusza).
Nr. 203//31.

N O  M I N A  C J A !
Pana A ndrzeja D ziedjjaka z Róży m ianuję na 

podstaw ie § 65 rozporządzenia M inistra W yznań R elig ij­
nych i O św iecenia Publicznego z dnia 27. październ ika 
1926 r. o radach  szkolnych m iejscow ych na obszarze 
w ojew ództw a poznańskiego i pom orskiego (Dz. U. R. 
P- nr. 118, poz. 684) z dniem , dzisiejszym  przew od­
niczącym  Rady Szkolnej M iejscowej w Róży w pow ie­
cie gnieźnieńskim .

Pozatem  z urzędu w chodzi w sk ład  R. Szk. m iej­
scow y nauczyciel t. j. p. F ranciszka H adryanów na z 
Róży.

G niezno, dnia 22. stycznia 1931 r.
In sp ek to r szkolny 

(Kusza).
Nr. 204/31.

Rozkład m aterja łu  nauk. dla szkół dwuklasowych.
Szkoły dw uklasow e zechcą w najbliższym  czasie 

odebrać z In sp ek to ra tu  szkolnego rozk ład  m aterja łu  
naukow ego.

Gniezno dnia 23. stycznia 1931.
Inspek to r szkolny 

( K u s z a ) .
Nr. 218/31.

K O N  F E R E N C 1 \  R E J O N O W A  
rejonu  C zerniejew o odb<.. ie się w Nidomiu 16-go 
lutego br. o godz. 10. przeu poł. w edług następu jącego  
program u:
1. Modlitwa.
2. L ekcja na tem at: Sześcian z kartonu , p. R adtków na.
3. Zagajenie.
4. O dczytanie i przyjęcie p rotokółu .
5. R efera t na te m a t : Szkoła pracy , a robo ty  ręczne, 

p. W oliński.
6. D yskusja a) nad lekcją b) nad referatem .
7. K om unikaty i sp raw a L. O. P. P.
8 . W olne głosy.
9. Zam knięcie konferencji.

C zerniejew o, dnia 24. stycznia 1931 r.
(—) Zalew ski, przew odniczący 

Pow yższy kom unikat podaję do wiadomości. 
Gniezno, dnia 26. stycznia 1931 r.

In sp ek to r szkolny 
(Kusza).

Nr. 231/31.

Od czego zależy trzeźw ość narodu  ?
Różne m ożna słyszeć poglądy na pow yższy te- 

. Mat. Na p ierw szy  rzu t oka w ydają się m ieć słuszność 

. tacy, k tó rzy  tw ierdzą, że w ystarczy  pozam ykać k n a j­
py jak ie jk o lw iek  nazw y inni sądzą, że jedyny  ra tu ­
nek polega w proh ib ic ji t. zw. w zakazie sprzeda-

■ Wania, a co jeszcze w ażniejsze w zakazie fab ryko-
■ Wania napojów  alkoholow ych. Byw ają znow u inni,
- k tó rzy  zaprzeczają celow ości i w artości jak ichkolw iek
- ograniczeń i zakazów  i w ierzą niezłom nie w to, że
- trzeźw ość zapanuje, skoro  szkoła pouczy należycie 
. m łode pokolen ie  o szkodliw ości alkoholu . Inni za-
- chw alają gospody bezalkoholow e i napo je zastępcze, 
k spo rt i wycieczki, kasy  oszczędnościow e i czytelnie 
’ ludow e jako n iezaw odne lekarstw o  na obecne groźne
- stosunki. Skoro się bow iem  zważy, że naw et obecnie, 

"limo biedy, m iasta  i m iasteczka nasze dość licznych 
d ostarczają  nam dow odów  istn ien ia  p ijaństw a, jakże 
będzie w czasach pom yśln ie jszych? T rzeba nam  ża­
lem zaw czasu uśw iadom ić sobie, co prow adzi do celu 
Pożądanego. Otóż podobnie jak na każdej wojnie 
Walczy się różnoraką  b ron ią  i m etodą, tak i w w al­
ce z alkoholizm em  trzeba  um iejętn ie i roztropn ie u- 
?-ywać w szystkich sposobów  wyżej już w ym ienionych. 
Niema oczywiście jednego lek arstw a  na chorobę spo-

J)*eczną tak zasta rza łą  i z rośn ię tą  z błędneini pog ląda­
mi, fatalnem i zwyczajam i tow arzyskiem i i u rządzen ia­
mi życia publicznego. To pew ne atoli, że w alka jest 
r-rudną, i że w obec tego tem  koiiieczniej pow inni się 

'« łączyć w organizacje cl, k tó rzy  chcą ze skutkiem

w alkę staczać. Ja k  pojedynczy szeregow iec n ie w y­
g ryw a bitwy, ty lko  arm ia dzielna z dow ództw em  na- 
leżyteia, podobnie w w alce z alkoholizm em  n ie  m oż­
na naw et m arzyć o zw ycięstw ie bez o rganizaeyj sil­
nych, licznych i żyw otnych. Komu czas na osob istą  
w spółpracę nie pozw ala, tem u dana je s t m ożność n a ­
leżenia do Polskiej Ligi P rzeciw alkoholow ej z .s k ła d ­
ką  niew ielką 6 zł. ro c z n ie ; k to zaś ma zam iar czyn­
ny wziąć udział w walce, d latego istn ie ją  : K atolicki 
Związek A bstynentów , Zw iązek N auczycieli A b sty ­
nentów  i Polski Związek Księży A bstynentów - Po. 
bliższe szczegóły należy  się zw raęać do Sk ładn icy  
A bstynenckiej w Poznaniu, Aleje M arcinkow skiego 26.

Dlaczego i w jak i sposób w alczyć z alkoholizm em  ?
1. Napoje, a lkoholow e (wódki, wina, piw a i t p . )  są 

szkodliw em i używ kam i, a nie p o ży w k am i. wzm a­
cniającym i. Stąd bez nich m ożesz się obyć; nie 
daw aj w iary  ogłoszeniom  zachw alającym  ich w ar­
tość odżyw czą 1

2. A lkohol odrzuca i w ytw arza sztuczne p ragn ien ie  
dalszego picia i to coraz częstszego lub też coraz 
silniejszych napojów . Stąd wielu ludzi o . słabej 
woli n iepostrzeżen ie przechodzi od um iarkow anego 
do n ieum iarkow anago picia. To też n ie  ufaj sobie 
s troń  od k ieliszka, nie nak łan ia j innych do picia !

3. Na lekarstw o  może ty lko  lekarz  sum ienny, we 
w yjątkow ych p rzypadkach , i to przejściow o, osobie 
dorosłej zapisać napój zaw ierający  alkohol. Stąd 
błądzisz, jeżeli używ asz alkoholu  jako  lek arstw a



na w szelkie dolegliw ości w łasne lub cudze.
4. Ożywanie częste, chociażby um iarkow ane, napojów  

alkoholow ych osłab ia  odporność ciała przeciw ko 
chorobom  i przedłuża czas choroby i działa  ujem ­
nie na uk ład  nerw ow y i serce a przez to skraca 
życie. Stąd unikaj pilnie okazji do picia jeżeli ci m iłe 
życie i zdrow ie.

5. A lkohol łudzi nas i oszukuje, podnieca tylko, a nie 
daje siły  do dłuższej pracy , osłab ia  energ ję  i moc 
panow ania nad sobą, usuw a ham ulce w stydu 
bojaźni Bożej, podnieca najniższe żądze człow ieka, 
prow adzi do rozpusty  i innych przestępstw . Jeżeli 
w ięc szanujesz sieb ie i nie chcesz uczynić w stydu 
sobie i rodzinie, bądź stanow czym  przeciw nikiem  
kieliszka I

6. T runki są  pow olną trucizną dla dorosłych , a silną 
dla m łodych — oto zdanie staw nego lekarza  J. 
Śniadeckiego. A lkohol u dzieci i m łodzieży do ra­
stającej ham uje p raw idłow y rozrost ciała i rozwój 
um ysłu, a przedew szystk iem  osłabia wolę i prow a­
dzi do w ystępków . To też nie częstuj n igdy dzieci 
ani w ódką, ani winem, ani piwem 1

7. Dzieci pochodzące od ojców lub m atek  używ ają­
cych napojów  alkoholow ych byw ają albo w ątłego 
zdrow ia albo obarczone tępo tą  um ysłu albo też 
objaw iają  sk łonność do p ijaństw a, rozpusty  i in­
nych w ystępków . Aby się w ięc nie działa w ielka 
krzyw da niew innym  dzieciom, pow inni rodzice żyć 
trzeźw o.

8 . Używanie napojów  alkoholow ych zabija m iłość 
Boga i bliźniego, prow adzi do sam olubstw a i ro z ­
rzutności, naraża  liczne rodziny na straszn ą  nędzę, 
a pożytku nie p rzynosi pijącem u, tylko sp rzeda ją­
cemu. Jeżeli więc chcesz dojść do m ajątku, a uchro­
nić siebie  i dom swój od nędzy zaw inionej, p o sta ­
nów sobie żyć trzeźwo.

9. A lkohol już w m ałych daw kach spożyty  ost^bia 
bystrość  um ysłu  oraz trafność  sądu i stąd  bywa 
przyczyną wielu nieszezęść sam ochodow ych, kolc-

W przededniu Tygodnia P ropagandy Trzeźwości.
1. Zw racam y się z usilną p ro śb ą  do Przew ielebnego

D uchow ieństw a, N auczycielstw a, do Pp. L ekarzy  i
do organizacyj ku ltu ra lno-ośw iatow ych  i re lig ij- •
uych, aby  bądź przez K om itet złożony z p rzedsta- :
wicieli w szystk ich  organizacyj m iejscow ych, bądź j
w oparciu  o istn ie jącą  o rganizację przeciw alkoho- j
Iową ułożyli jak  najspieszniej program  T ygodnia |
dla w łasnej m iejscow ości i okolicy oraz, aby  w spół- :
działali w przeprow adzeniu  uchw alonego program u, i

2. W szczególności uw ażam y za konieczne, aby w '■
każdej żyw otnej o rganizacji urządzono w yk ład  lub j
pogadankę z dziedziny przeciw alkoholow ej, w m ia­
rę m ożności urozm aicony w yśw ietleniem  przeźro- |
czy. C entrala służy  w ielkim  w yborem  u lo tek  i li­
te ra tu ry , a przezrocza w ypożycza serjain i załącza­
jąc gotow e objaśnienia . Zazwyczaj po w ykładach  
ma pow odzenie rozsprzedaż polecanych broszur.

3. Poleca się urządzenie zbiorow ej w ieczornicy p ro ­
pagandow ej, zw racam y szczególną uw agę na co- 
dopiero  w ydaną p rzeróbkę p ierw szorzędnego 
dram atu  P arv i’ego p. t. „K najpa’ , dostosow anej 
do w arunków  p racy  zespołów  am atorsk ich . Cena 
1 egz. w ynosi zaledw ie 1 zł. O ile czasu nie s ta r ­
czy już na przygotow anie w ystępu, m ożna w o k re ­
ślę W ielkopostnym  k ilkak ro tn ie  ten pow ażny dra 
m at pow tórzyć.

i .  Zaznaczam y w yraźnie, iż z naszego  polecenia nie 
będzie ani kw esty  ulicznej ani kw esty  dom owej.
O ileby więc m iejscow y K om itet zam ierzał u rzą­
dzić kw estę  uliczną lub dom ową, w inien uzyskać 
zezw olenie m iejscow ej w ładzy policyjnej, a póź­
niej wyliczyć się wobuc niej i wobec naszej cen ­
trali ze sposobu  zużycia gotów ki.

Za dii.it u r i f l o w y  od^owiediiaine Starostwo

jow ych i fabrycznych. Jeżeli więc tw oja p raca  w y­
m aga uwagi, pam ięci i bystrośc i um ysłu, u n ik a j 
naw et um iarkow anego picia.

10. Na w ytw arzanie napojów  alkoholow ych m arnu je  
się znaczną część zboża, owoców, cukru i ziem nia­
ków. Państw o nasze ma z pow odu alkoholizm u 
w ielkie w ydatk i na w ięzienia, domy dla obłąkanych , 
szpitale, p rzy tu liska  i sku tk i w ielu nieszczęść; p ań ­
stw o przez alkoholizm  traci w iele jednostek  u ta len ­
tow anych i pożytecznych, a w obec zagranicy  traci 
pow ażanie i zaufanie. A lkoholizm  w ychow uje sam o­
lubów ślepych i g łuchych na po trzeby  kraju , zabija 
patrjo tyzm  praw dziw y. To też w alka z alkoholizm em  
jest w ielkim  obow iązkiem  naszym  narodow ym  
państw ow ym ,

11. Alkoholizm  now oczesny jes t plagą społeczną przez 
k tó rą  cierp ią  winni i n iew inni, cierp ią jednostk i, 
rodziny i państw o całe. Aby skutecznie walczyć o 
trzeźw ość narodu, po trzeba reform y przestarza łych  
poglądów  o po trzebie i pożyteczności napojów  alko­
holow ych, potrzeba reform y niedobrych zw ycza­
jów tow arzyskich , po trzeba reform y gospód publi­
cznych. Tego nie osięgną jednostk i luzem chodzące 
ku tem u potrzeb* silnych organizacyj p rzeciw alko ­
holow ych.

12. N auka stw ierdziła  zwodnicze i n iebezpieczne w ła­
ściw ości alkoholu; deiś by wa zby t wiele sposobności 
do picia, a wola ludzka jes t słaba; także um iarko­
w ane picie je s t zdradliw e; trudno je s t zazwyczaj 
znaleźć gran icę dla rzeczyw istego um iarkow ania; 
stąd  o rganizacje przeciw alkoholow e pouczone do­
św iadczeniem  w ym agają dziś od sw ych członków  
przew ażnie abstynencji czyli w strzem ięźliw ości od 
w szelkich napojów  alkoholow ych. Kto m ało pije, 
tem u ta ofiara dla Boga, ojczyzny i bliźnich trudną 
być nie pow inna; k to wiele lub często p ije  i je s t 
bliski nałogu, dla takiego jedyną desk ą  ra tu n k u  
je s t abstynencja  i p raca  w organizacji abstynenck iej

5. Ze w zględu na tegoroczne hasło  Tygodnia P ro p a­
gandy Trzeźw ości — „Do szeregu ! — prosim y 
mówców oraz autorów  rozpraw' i a rtyku łów  oko­
licznościow ych, aby stosow nie do hasła  zachęcali 
słuchczy i czytelników  sw ych, aby  śm iało i g ro ­
m adnie zapisyw ali się na członków  organizacyj 
przeciw alkoholow ych, a p rzynajm niej na  ab o n en ­
tów Św itu lub P rzyjaciela T rzeźw ości lub Innych 
czasopism  o k ie ru n k u  przeciw alkoholow ym .

W szelkich dalszych inform acyj udzielam y chętn ie 
C entralny  W ydział W ykonaw czy V T ygodnia P ro ­
pagandy  T rzeźw ości. A dresow ać prosim y S k ładn i­
ca A bstynencka. Poznań, Al. M arcinkow skiego 

26. Nr. Tel. 1 0 -4 5 .

Stow arzyszenie R obotników  po lsko-katalicklch  
w W itkow ie

urządza w niedzielę, dnia 1. lutego 1931 roku  na sali 
]i. K aźm ierskiego w W itkow ie PRZEDSTAW IENIE 
AMATORSKIE O degranem  będżie ;

N A  W Y M I A R Z E
obrazek  w iejski ze śpiew am i w 3. ak tach  przez 
P io tra  K ołodzieja.

Czysty dochód przeznacza się na ośw iatę Tow a­
rzystw a Robotników .
CENY M IE JSC : rezerw ow e 2,— zł. I. m iejsce 1,50 zł.
II. m iejsce 1,— zł. w stęp  na  salę 50 gr.

Początek  p rzedstaw ien ia  o godz. 7 '/i w ieczorem . 
Po p rzedstaw ien iu  ZABAWA Z TAŃCAMI 
P róba g en era ln a  w sobotę, o godz. 6 . po. poł. 

w stęp  tylko dla dzieci 30. gr.
B ilety  poprzednio  nabyć m ożna u p rezesa  Konieczki.

O liczny udział prosi Z A R Z Ą D .

Administracja i drukarnia M Cegielskiego w Witkowie


